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prace budżetowe Senatu
Warszawa, 202. (Tel. wł.). Ko- 

isja skarbowo - budżetowa Senatu za- 
^¿zyla w piątek pracę nad budżetem.

W czasie dyskusji nad budżetem 
in skarbu sen. G ł ą b i ń s k i wygło­

si przemówienie, podkreślając szczegól­
ne silnie momenty polityczne i kwestję
zaufania,

Min. Piłsudski oświadczył, że 
„ie posiada żadnych rezerw płynnych i 
ze będzie musial poczynić w budżecie 
dalsze restrykcje Spodziewa się on z 
noweli emerytalnej 20 kilku milj osz­
czędności a z noweli inwalidzkiej pra­
wie 20 milj. (w)

Sprzeczność ustawy 
o szkolnictwie z konstytucją

W a r s z a w a, 20. 2. (Tel. wł.). — 
Na posiedzeniu komisji oświatowej po­
głowie Klubu Narodowego wykazywali 
sprzeczność ustawy o szkolnictwie pry- 
watnem z konstytucją i w rezultacie 
zgłosili wniosek, domagający się ode­
słania lej ustawy do zaopiniowania 
przez komisję konstytucyjną.

Wniosek ten odrzucono, (w)

Memorjał Senatu

Uniwersytetu lwowskiego
W a rs z a w a, 20. 2. (Tel. wł.). — 

Senat uniwersytetu lwowskiego uchwa­
li! jednomyślnie memorjal, wyrażający 
zastrzeżenia przeciwko projektowi usta­
wy o ustroju szkolnictwa, (w)

Nowelizacja ustawy 
emerytalnej

Warszawa, 20. 2. (Teł. wł.). — 
Projekt noweli emerytalnej został w 
piątek około 8 wiecz. odesłany do ko­
misji budżetowej, którą zaraz zwołano 
ca sobotę, gdoz. 10,30.

Referat objął pos. Polakiewicz. (w)

Sprawy honorowe „sanacji“
Warszawa, 20. 2. (Tel. wł.). — 

Na jednem e posiedzeń komisji oświa­
towej p. Walewski (B. B.) zawołał pod 
adresem posłanki Rudnickiej (ukr.): 
„agentka Berlina“. Obrażona przeka­
zała sprawę sądowi honorowemu. Jako 
swego arbitra wyznaczyła p. Oleśnickie­
go a p. Walewski p. Paschalskiego z B. 
o Przy ustalaniu superarbitra p. Ole­
śnicki zaproponował kogokolwiek za 
wyjątkiem członków klubu ukraińskie­
go i B. B Ponieważ do zgody nie do­
szło, sprawę odesłano do prezydjum 
oejmu. które wyznaczyło na superabi- 
tra p. Cara.

W tych warunkach p. Rudnicka, wy­
stosowała do prezydium pismo, kończą- 
ce $ię słowami: „wobec takiego złożenia 
sądu, niebywałego w praktyce parla- 
"lenlarnej sądów7 honorowych oświad- 
jZa?’,że puszona jestem zaniechać 
■ocnodzen.ia wobec p. Walewskiego za- 
oscuczynienia za wyrządzoną mi znie-

. (w)

Zeznania o podatku 
dochodowym

Warszawa, 20. 2. (Tel. wł.). — 
fi/!!"? składania zeznań do podatku 

chodowego został przesunięty z I-go
Mirca na 1 maja, (w)

Sytuacja we Francji
jeszcze niewyjaśniona

2><zts«e konferencje Painleve*go

z sobą wywiadów, ale również t dlatego, 
że odzwierciadla on politykę ciężkiego 
przemysłu, który Krupp reprezentuje 
nietylko jako szef zakładów Kruppa, ale 
też jako prezes związku niemieckich 
przemysłowców. (D)

Paryż, 19. 2. (PAT). Painleve od­
był przedpołudniem naradę z gronem 
najwybitniejszych radykałów spoi, a m. 
in. e Herriotem, Daladierem i Ghau- 
temps‘em, w godzinach zaś popołudnio­
wych udał się do pałacu Elizejskiego, a- 
by painformować prez. Doumepa o o- 
becnym stanie rokowań. W rozmowie 
z dziennikarzami Painleve oświadczył, 
że nowy gabinet będzie napewne utwo­
rzony jeszcze w ciągu dnia dzisiejszego.

Paul Boncour zgodził się objąć w 
nowym gabinecie tekę spraw zagra­
nicznych.

P a r y ż, 19. 2. (PAT). Oficjalnie ko­
munikują, że Painleve zaproponował 
Boncourowi wybór między teką min. 
wojny i spraw zagr. Oba te stanowiska 
pozwolą mu bowiem pełnić w dalszym 
ciągu czynności na konferencji rozbro­
jeniowej.

Strajk w Zagłębiu węgłowem
ma przebieg spokojny

Komuniści starają słe doprowadzić do zaostrzenia sytuacji 
przez ogłoszenie t. z w. strajku czarnego

Kraków, 19. 2. (PAT). Na tere­
nie Zagłębia krakowskiego panuje zu­
pełny spokój.

W kopalni Zbyszek w Trzebini pra­
cują normalnie, w Jaworznie i Sierszy 
władze bezpieczeństwa zlikwidowały 2 
komunistyczne komitety strajkowe.

S o s n o w i ec, 19. 2. (PAT). Na o- 
statniej nocnej zmianie nie zaszły w ko­
palniach Zagłębia dąbrowskiego żadne 
wypadki. Robotnicy me przystąpili do 
pracy. Ilość robotników, strajkujących 
na tej zmianie, jest mniejsza, ponieważ 
w nocnej zmianie pracuje mniej robot­
ników.

Dziś rano, w drugim dniu strajku, 
również nie zanotowano większych od­
chyleń cyfrowych. Strajkują te same 
kopalnie. Do kopalni, w których zarzą­
dzono świętówki, przybyła jeszcze jed­
na, mianowicie Klimontów. Spokój 
wszędzie zachowany.

W a r s z a w a, 20. 2. (Teł. wł.). — 
Strajk w Zagłębiu węgłowem ma prze­
bieg spokojny. . ,

' Zwdązek górników zwrócił się do Ze­
społu pracy na Śląsku, proponując mu 
poparcie strajku w Zagłębiu przez pro­
klamowanie strajku na Śląsku. Prezes 
Zespołu, b. senator Grajek dał w pią­
tek odpowiedź wymijającą, która w rze­
czywistości jest odpowiedzią odmowną.

(w)
S o s o o w i e c, 19. 2. (PAT). Strajk 

ma przebieg spokojny. Widać Jednak 
tendencję do zaostrzenia akcji w posta­
ci ogłoszenia t. zw. „strajku czarnego“, 
polegającego na całkowitem unierucho­
mieniu kopalni przez niedopuszczenie 
robotników do wykonywania robót ko­
niecznych, Do tego rodzaju strajku prą 
zwłaszcza komuniści, którzy usiłują o- 
panować sytuację i wyrwać kierownic­
two akcji strajkowej z rąk związków le­
galnych. Agitacja ta spotyka się ze zde­
cydowanym oporem mas robotniczych, 
które do tego rodzaju akcji nie chcą dać 
się użyć.

W ciągu wczorajszego wieczoru ko­
muniści usiłowali urządzić kilka masó­
wek. policja jednak do tego nie dopuści­
ła. Na dziś zapowiedzian- było zebranie 
komunistyczne przy udziale komuni; 
stycznego posła Rożka. Na kopalni 
„Mortimer“ grupa kobiet próbowała si­
łą niedopuścić robotników do pracy 
przy obsłudze robót koniecznych.

,W godzinach popołudniowych kie-

• r

Sen. Boncour miał przyjąć tekę min. 
spraw zagranicznych.

P a r y ż, 19. 2. (Tel. wł.). Desygno­
wany premjer Painleve zamówił na dziś 
wieczór na godzinę 22 przedstawicieli 
prasy, aby przedstawić im rezultat 
swych prac nad tworzeniem n-owego 
rządu.

Paryż, 19. 2. (Tel. wł.). Sytuacja 
w sprawie tworzenia nowego gabinetu 
jest nadal jeszcze nie wyjaśniona. W 
późnych godzinach wieczornych Paio- 
leve zdaje się nie stracił jeszcze nadziei, 
że uda mu się przekonać Lavala.

Gdyby mu się to jednak nie udało i 
gdyby w końcu przystąpił do tworzenia 
rządu lewicowego, przypuszczać należy, 
że i wówczas tekę min. spr. zagr. objął- 
byPaul Boncour, podczas gdy Painleve 
oprócz teki premjera zatrzymałby mi 
nisterjum spr. wewn. lub wojny.

rownictwo strajku postanowiło wciąg 
inąć do akcji strajkowej i tę kopalnie 
które nie są zrzeszone w radzie zjazdu 
W związku z tern robotnicy kopalni Sta­
nisław, Wiktorja i Maksymilian II o- 
trzymali wezwanie do porzucenia pracy 
przy drugiej zmianie. Na sobotę rano 
kierownictwo strajku zwołało do So­
snowca konferencję delegatów poszcze­
gólnych kopalni celem poinformowania 
się o sytuacji. W konferencji tej we­
zmą udział członkowie poszczególnych 
komitetów strajkowych, działających na 
terenie kopalni.

Sosnowiec, 19. 2. (PAT). W go 
dżinach. popołudniowych rozpoczął ob­
rady związek metalowców, który ma po­
wziąć uchwałę o przystąpieniu metalow­
ców do strajku.

Na jutro zwołane są konferencje de 
legatów Centrali Górników oraz dele­
gatów Zw. Zawodowych.

Wywiad z Kruppem
Berlin, 19. 2. (Tel. wł.). „Berli­

ner Tageblatt“ ogłasza bardzo ciekawy 
wywiad z Kruppem von Bohlen unci 
Halbach, obecnym prezesem „Reichs 
verband der Deutschen Industrie“. 
Krupp sprwoadza cały kryzys nietylko 
Niemiec, ale i innych państw do spra 
wy odszkodowań. Interesujące są wra 
żenią wywiadu Knickerbockera ze zwie 
dzania zakładów Kruppa. O jednej z 
olbrzymich pras, dziś nieczynnych, wy 
raża się on, że „smutna w narzucone, 
bezczynności podobna była do dzisiej 
szych Niemiec, w ukrytej zaś sile po 
dobna była do Niemiec jutrzejszych“.

Na pytanie, czy jest możliwe porożu 
mienie francusko - niemieckie, Krupp 
oświadczył dosłownie: „uważam poro 
zumienie niemiecko - francuskie nie 
tylko za możliwe ale i pożądane. Zda 
niem mojem, dokonać się ono może do­
piero wtedy, gdy zagadnienie odszkodo­
wań zostanie rozwiązane“.

W dalszym ciągu wywiadu Krupp 
wyraża zdanie, żę istnieje również mo 
żliwość unji celnej francusko - niemiec 
kiej, chociaż nie można wiedzieć, kiedy 
to nastąpi.

Wywiad powyższy ięst interesujący 
nie tylko z tego powodu, że jest to wo- 
góle pierwszy wywiad z Kruppem, któ 
ry, stojąc od 23 lat na czele swego kon­
cernu, nigdy nie pozwalał na ogłaszanie

Redaktor: Bohdan JarochowskI
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Z Kiepurą 
w mieście filmowem

Widok człowieka szczęśliwego — „Ufa" 
kręci film z Kiepurą — W atelier — 
Magda Schneider — W obrotach kraw­

ca i fryzjera —■ Próba — Prędzej
(Od własnego korespondenta)

Berlin, 15 lutego 1932.
Jest to zjawisko rzadkie i piękne:

Widok człowieka szczęśliwego. A gdy 
Jan Kiepura ukazuje czy to na scenie, 
czy w życiu codziennem, ujmuje każ­
dego, który go widzi i z nim rozmawia, 
to dziwne, zdumiewające uczucie, że 
wchodzi człowiek, na którego bogowie 
są łaskawi, i który jest z nimi za pan. 
brat, bierze ich pod rękę, śmieje się 
tak, jak tylko bogowie słonecznej Hel­
lady radować się potrafili.

Wszyscy mają dla niego specjalne 
względy. Znajomi, przyjaciele, kole­
dzy, srodzy reżyserowie i dyrektorzy 
teatrów, panowie i — oczywiście panie. 
Nawet w hotelu „Bristol“ w Berlinie 
zapijamy herbatę wieczorem w tej czę­
ści hallu, w której zresztą nikomu in­
nemu podawać nie wolno. Artysta o- 
powiada o swojej podróży i występach 
w Ameryce, o których świadczą sterty 
gazet, pełnych artykułów pochwalnych 
o znakomitym śpiewaku.

W tych dniach byłem z Kiepurą w 
filmowem mieście „Ufy“ w Neubabełs- 
berg pod Berlinem, największem w 
Europie. „Ufa“ kręci nowy film z Kie­
purą. Przeglądam scenarjusz. Pierw­
sza scena dzieje się w celi radjowej. 
Są i sceny w atelier, jest buduar, czy­
tam pieśni: „Żyjemy w zawierusze, ży- 
jemy w wielkim tłoku, żyjemy bez mi­
łości. nie mamy żadnego uczucia“.

Ha, jakiś nowoczesny film. Oto in­
na pieśń, a w niej refrain: „Jedyne, 
co mamy, jest to, że nie mamy czasu“.

Uśmiecham się. Bo oto zdołałem 
sobie wykroić pół dnia, od południa do 
wieczora, które spędzam w zaczarowa- 
nem mieście ekranu. Tęskni do niego 
tylu ludzi, i fantastyczne o niem krą­
żą wieści. Tak wyglądają chyba po­
wstające amerykańskie miasta. Dłu­
gie niskie budynki obok ogromnych 
gmachów, szerokie ulice obok niezabu­
dowanych placów. W rozmaitych ate­
lier wre tajemnicza dla laika praca, w 
olbrzymich halach budują właśnie ku­
lisy dla nowego filmu. Jemy obiad w 
jednej z restauracyj filmowego miasta, 
poczem oglądam budującą się wielką 
salę ratuszową i pokoje hotelowe, w 
których przebiegać będzie akcja filmu. 
Prawie wykończony pociąg pospieszny 
stoi na specjalnie wybudowanym pe­
ronie. Wszystko to mieści się w jed­
nej z ogromnych hal. Osobny archi tek 
robi plany tych krótko żyjących budo­
wli i czuwa nad ich wykonaniem, a 
gromady rzemieślników i robotników 
uwijają się chyżo. Wygląda to jak ja­
kieś wielkie domki z kart i prawie wie­
rzyć się nie chce, że na ekranie pojawi 
się jako najautentyczniejsza rzeczywi­
stość.

Kto tego nie widział, nie może sobie 
wyobrazić, ile niesłychanie żmudnej 
roboty, ile energji i pomysłowości wy­
maga rodzący się film, który potem jak 
świetlana zjawa przesuwa się na ekra­
nie, i ile czasu zajmuje opracowanie 
najmniejszego szczegółu. Przechodzi­
my do właśeiv$ego atelier, w którem 
stoją tajemnicze aparaty i reflektory. 
Ogromne płócienne ściany przysłania­
ją mury, zwisają nad sufitem, prze­
dzielają je na dwie połowy. Zjawia się 
krawiec z materjałami na ubranie dla 
Kiepury. Tak,cu ubrań robi się nie­
raz kilka, jeżeli posiadane ubrania nie
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Tjądają się do reprodukcji filmowej.
Krawiec ma cały stos materjałów, któ­
re po kolei przymierza Kiepurze.' Re­
żyser, kierownik zdjęć i szereg innych 
fachowców bada z przejęciem przez go­
dzinę. który z nich będzie na filmie 
najbardziej elegancko wyglądał. Pu­
szczają reflektory, przykładają specjal­
ne kolorowe szkła do oczu, patrzą 
przez lupę. Wreszcie krawiec odcho- 
ftzi zmęczony i zziajany.

Rozmawiam z uroęzą partnerką Kie- 
, pnry wschodzącą gwiazdą filmową, 

Magdą Schneider. — Smukła bru­
netka o wielkich, czarnyeh oczach, nie 
mająca wcale typu niemieckiego. Do­
wiaduje się, że pochodzi z południo­
wych Niemiec i że jest to jej czwarty 
film. Przedtem występowała w tea­
trze. Alę film — powiada — to jednak 
zupełnie inną rzecz, niż teatr. Jest 
młodą i pełna wdzięku. W Berlinie 
wyświetlają właśnie film, w którym 
występuje pod tyt.: „Fräulein, falsch 
verbunden“. Film pod tyt. „Interes w 
Ameryce“, w którym również wystę­
puje, jest już gotów i niebawem uką,
że się na ekranie.

Rozbłyskuje nagle oślepiające świa­
tło reflektorów. U drzwi wejściowych 
gmachu i drzwi, prowadzących z sieni 
do atelier, zapalają się czerwone świa­
tłą. Znak to, że nie wojno nawet w 
sieni głośno mówić, a automobile i 
wszelki ruch w pobliżu gmachu zamie­
ra W samem atelier wezwanie do ci­
szy zupełnej. Nie wolno się nawet ru­
szać z miejsca. Następuje zdjęcie ma­
łego fragmentu; Krótki djalog. obejmu­
jący zaledwie sto metrów filmu.

Przed rozpoczęciem prób badał Kie­
purę szczegółowo lekarz, bo „Ufa“ za­
bezpiecza się przed stratami w towa­
rzystwie ubezpieczeniowem. Każdy 
dzień choroby znakomitego śpiewaka 
kosztowałby ją bowiem dziesiątki ty­
sięcy z powodu konieczności utrzymy­
wania zmontowanego do filmu apara­
tu ludzkiego i technicznego. Potem 
biorą Kiepurę w obroty fryzjerzy. Gdy 
zjawia się po dłuższym czasie staran­
nie* uszmjnkowany, reżyser, kierownik 
zdjęć, dyrektor i kilku innych panów 
odbywa długą konferencję nad jego 
uczesaniem. Przesuwają jeden lok w 
prawo,.potem w lewo, potem znowu w 
prawo, potem ku środkowi. Rozpo­
czyna się sprzeczka. Po pół godziny 
wreszcie zgodzono się na uczesanie. 
Tu trochę pudru jeszcze, tam trochę 
ołówka. Kiepura śpiewa»

Śpięwa cudownie. Po śpiewj© zno­
wu konferencja. W czasie tym ' zja- ' 
wiają się artystki, które śpiewają, pra­
gnąc otrzymać engagement do filmu. 
Odchodzą z niezem. W pewnej chwili 
rozbłyskują reflektory. Kiepura śpie­
wa przed aparatem. Cisza zupełna. 
£daje mi się jednak, że nie potrzeba 
jej było nawet głośno nakazywać. — 
fcRięw jest tak porywający, że cisza ( 
zjawia się sama i słucha nabożnie 
razem z nami. A nawet całą chwilę 
po śpiewie zapomina odejść.

Godzina późna. Główny kierownik 
Wzywa wszystkich obecnych do opu­
szczenia atelier. Zostaje qn sam. reży­
ser, kierownik zdjęć, kompozytor mu­
zyki do nowego filmu Śpoliansky i a- 
kompanjatorka. Rozpoczyna się naj­
bardziej wewnętrzna konferencja. I

jeżeli wogóle jest bardzo trudno do­
stać się zwykłemu śmiertelnikowi do 
miasta filmowego a tembardżiej do 
atelier, jego sanktuarium, ażeby asy­
stować przy próbach i narodzinach fil­
mu, to tu już uczyniono najzupełniej­
szy wyjątek. Siedząc z boku, w cie­
niu olbrzymiej ściany płóciennej, śle­
dzimy -- jest nas trzy osoby z poza 
świata ekranu — rozmowy na temat, 
jaka powinna być muzyka, czego pra­
gnie publiczność, co jest dobrze, a co 
źle. Kompozytor grą i śpiewa „szla­
giera“, który za kilka miesięcy będzie 
na wszystkich ustach. Ponieważ sta­
nowimy rodzaj przedstawicielstwa tej 
publiczności, Kiepura podchodzi chwi­
lami i pyta się, jak się nam to i owo 
podoba. Słucha uważnie kompozyto­
ra, rozprawia z nim, potem śpiewa nu­
cąc. Po kilku razach, po debatach nad 
rozmaitcmi miejscami, śpiewa wresz­
cie już pełnym głosem. Ogólne zado­
wolenie, zachwyt, radość. Jutro w mie­
szkaniu kompozytora odbędą się dal­
sze konferencje.

Ną dzisiaj koniec- Wspaniały Mer­
cedes Kiepury niesie nas w błyskawicz- 
nem tempie do Berlina. W świetle re­
flektorów rozbłyskują z ciemności roz­
ległe taflę lodowe zamarzniętego jezio­
ra Wannsee. Włoch Cario, szofer Kie­
pury, prowadzi auto pewną ręką. Na 
słynnej szosie wyścigowej „Avus“ roz­
wijamy szybkość zawrotną. Jednak 
auto mknie tak lekko, że przejście z 
świata ułudy, z ulic i domów sztucz­
nego miąsta do tętniącego gwaru Ber­
lina dokonuje się bez wstrząsnień i dzi­
wnie gładko. Film ekranu i film ży­
cia któż je rozróżni?

Na Kantstrasse wciąga nas olbrzy­
mi lej Berlina, zalewają światła re­
klam. Mijają nas auta j my je mija­
my. Z hukiem przelatują olbrzymie 
autobusy. Przelatujemy pod mostem, 
na którym dudnią wagony zelektryfi­
kowanej kolei miejskiej. Jęczą prze­
ciągle tramwaje. Sznury aut pędzą 
przez Rardenbergstrasse. Pod ulicą 
w głębokich tunelach krąży kolej pod­
ziemna. Prędzej Cario, prędzej, na je­
denastą zamówiony jest telefon do Po­
znania i Warszawy. Czekają na nie­
go redakcje i zecerzy. Jutro rychło ra­
no czytelnicy w Polsce chcą już wie­
dzieć. co się zdarzyło w Berlinie. A 
tu minęło kilka godzin! Co się stało 
przez ten czas? Czy Hitler ogłosił swo­
ją kandydaturę? Co z Litwą i Kłaj­
pedą? Jaki wynik rokowań na fron­
cie harzburskim? Co powiedział kan­
clerz Ęruening o rozbrojeniu? A-mo­
że coś się stało zupełnie niespodziewa­
nego. Stój, dziwnie głośno krzyczą 
sprzedawcy gazet, trzeba kupić ostat­
nie wydania! Prędzej, Cario, kpij z 
czerwonego sygnału, który ci zakazuje 
na pół minuty przejazdu przez ulicę. 
Co nas to obchodzi, że piesi przechod­
nie spieszą się również, i przechodząc 
przęz jezdnię, nie chcą być przejecha­
ni. Prędzej! Trzeba jeszcze jak naj­
krócej sformułować wiadomości, żeby 
wszystkie móc podać. Telefon trwa tyl­
ko 6 minut. Prędzej!

W uszach dźwięczy refrain piosen­
ki, którą za kilka miesięcy będzie śpie­
wała ulica: „Jedyne, co mamy, jest 
to, że nie mamy czasu.“ J. D

Wczorajsze obrady Sejmu
Gospodarką w Powszechnym Zakładzie Ubezpiecz, ~ Ustttu. 
o opłatach na rzecz Kościoła katolickiego — Zabezpieczeń

emerytur minister jąlnych
Warszawa, 20. 2, (Tęl. w{,).

Ną piątkowem posiedzeniu Sejmu ża- 
łatwiono szereg spraw drobniejszych 
m. in. odrzucono wniosek ludowców o 

«obniżenie do połowy stawek ubezpiecze­
niowych przymusowego ubezpieczenia 
budowli od ognią w Powszechnym Za­
kładzie Ubezpieczeniowym.

Pos. Bogusławski (lud.) zwró­
cił uwagę, że w 1930 r. koszta admini­
stracyjne w tym zakładzie wyniosły 14. 
miij., że zakład gotówki obęcnie nie po­
siada a winien jest pogorzelcom 13 mil.

Przy pierwszych czytaniach przy o- 
mawianiu projektu ustawy o opłatach 
na rzecz Kościoła katolickiego z zastrze­
żeniami wystąpił pos. N i e d z i a ł k ow-

Przed ofenzy wą japońską pod Szanghajem
Odpowiedź chińska na ultimatum, japońskie — \'nirp wojska 
pod Szanghajem — Slemorjal lotników i mechaników arnijt

kanadyjskiej
Londyn, 19. 2. (PAT). Biuro Rey- 

tera dowiaduje się ze źródeł miarodaj­
nych, że chiński rząd narodowy polecił 
dowództwu chińskiemu oraz burmi­
strzowi miąsta Szanghaju odpowiedzieć 
dowódcy japońskiemu gen. Ujeda oraz 
konsulowi japońskiemu w Szanghaju, 
że dla ułatwienia pokojowego załatwie­
nia konfliktu w Szanghaju wojska chiń­
skie gotowe są cofnąć się na odległość 
20 km. od międzynarodowej koncesji 
pod warunkiem, że wojska japońskie u- 
czynią to samo. Odpowiedź chińska 
zwraca poza tern uwagę, że przeprowa­
dzenie kontroli, czy istotnie wojska zo­
stały cofnięte, powinno być dokonane 
przez obywateli państw neutralnych, 
którym w żadnym razie nie mogą towa­
rzyszyć żołnierze japońscy.

Rząd chiński kategorycznie odrzuca 
żądanie japońskie rozbrojenia i opu­
szczenia fortów Wyu Sung i Pao Szan.

N a n k i n, 19. 2. (PAT). Minister 
spraw zagr. oświadczył przedstawicielo­
wi Agencji Reutera, że rząd chiński po­
stanowi! odrzucić ultimatum japońskie, 
którego warunki są dla Chin nie do 
przyjęcia. Odpowiedź na ultimatum 
wręczona będzie Japonii dziś wieczo­
rem.

Delegat Chin w Genewie otrzyma! 
instrukcję, aby na nadzwyczajnęm zgro­
madzeniu Ligi Narodów powołał @ię tsa 
ark Ib paktu Ligi Narodów.

Tok jo, 19 2. (PAT). Min. wojny 
zawiadomił radę ministrów, że sytuacji 
w Szanghaju grozi silne zaostrzenie się 
wskutek wysłania do Szanghaju bardzo 
znacznych wojsk chińskich pod dowódz­
twem Czang Kai Szeką na pomoc 19-tej 
armii kantońskiej.

Rada ministrów powzięła decyzję, że 
należy zrobić wszystko, co jest możli­
we, aby nie dopuścić do rozwoju takiej 
sytuacji, z której nie byłoby już innego

ski (PPS), któremu odpowiadał p p 
mar, zwracając uwagę, że Przedłożeni 
to jest wykonaniem art. 4 konkordatu

Przeciwko noweli do ustawy em ‘ 
żalnej przemawiali pp. Reger (Pps\; 
Kornecki (KI- Nar.). Pierwszy POfi 
kreśJał przedewszystkiem upośledzeni« 
emerytów - kolejowęów a drugi 
pil przeciwko całej ustawie, zwraca,«« 
uwagę na szczegół wysoce charakter^ 
styczny a mianowicie, żę nowela iabez* 
pieczałaby szczególnie emerytury minii 
sterjalne.

Następne posiedzenie w poniedziałek 
W przyszłym tygodniu posiedzenia 
będą się w poniedziałek, wtorek i ćr„ 
dę. (w)

wyjścia, jak tylko wypowiedzenie woj. 
ny.

Moskwa, 19. 2. (PAT). Według 
informacji prasy sowieckiej Jąpooja 
przeprowadza obecnie mobilizację G-tej 
dywizji, stacjonowanej w Kumamoto, 
w zamiarze wysiania jej do Szanghaju,

W ten sposób siły wojskowe Japonji 
na odcinku szanghajskim wzrosłyby 
prawie do 50.000 bagnetów.

Szanghaj, 19. 2. (PAT). Biuro 
Reutera dowiaduje się, że ofensywa ja­
pońska ma być rozpoczęte w sobotę 
wczesnym rankiem.

Londyn, 19. 2. (PAT). 50 ofice­
rów lotników armji kanadyjskiej oraz 
200 mechaników wystosowało memorjal 
do konsula chińskiego w Ottawie, pro­
ponując swoje usługi w armji chińskiej. 
Memorjal podkreśla, że wobec decyzji 
rządu kanadyjskiego obcięcia budżetu 
wojsk lotniczych w nadchodzącym ro­
ku budżetowym, tak znaczna ilość lot­
ników kanadyjskich zna jdzie się bez za­
jęcia, że z łatwością sformować będzie 
można 2 pełne eskadry lotnicze.

Memorjał wywołał w kołach oficjal­
nych w Londynie wielkie zdziwienie, 
jakkolwiek w kołach tych podkreślają, 
że wobec tego, iż między Chipami i Js- 
ponją oficjalnie nie istnieje stan wo­
jenny, niema podstaw do zastrzeżeń 
prawnych co do poczynionych propezy- 
cyj-

Genewa, 19. 2. (Teł. wł.). Po 
przeszło trzygodzinnych obradach Rada 
Ligi Narodów uchwaliła w myśl wnio­
sku rządu chińskiego zwołanie zgroma­
dzenia Ligi Narodów na dzień 3 marca.

Były cesarz naczelnikiem państwa
T o k i o, 19. 2. (PAT.) B. cesarz Fu­

ji został jednomyślnie wybrany na­
czelnikiem nowo utworzonego państwa 
mandżurskiego.

ARKADY FIEDLER {

WŚRÓD KOROADÓW 
NAD IVAHY

ILUSTROWANA 
POWIEŚĆ EGZOTYCZNA.

(Ciąg dalszy.)
6)

Głodnym chleb na myśli. Coprawda 
Indjanie chlebą nie mają, zato jedzą fa­
rinhę, rocjzaj tłuczonych macek z kuku­
rydzy. Pazio prosi, żeby sprzedali nam 
nieco farinhy.

—- Nie można! — odpowiada starszy 
spokojnie. — Farinha zjedzoną. Świeża 
milja (kukurydza) moczy się dopiero w 
wodzie, a kobieta moją gdzieś wyjechała

•— A ryż, jest?
— Tak, jest. Właśnie puszczą kłosy 

w polu i wysypuje się.
-- Czy masz jakie prosię
— Nie mam. Na drugi rok, gdy kt-o 

przyjedzie, to będę miał i sprzedam.
—- Czy masz jajka?

Mam. Kura właśnie siedzi na nich
do wylęgu.

— A fiżon?
Fiżon to czarna fasola, najpopular­

niejszy pokarm w Brazyljt
— Fiżonu tu nikt nie me.
— A mandjokę lub hataty?
— Dopiero co wsadziłem w ziemię.
Nastaje cisza. Sprawa jasna, że In­

djanie, odmawiając nam sprzedaży żyw­
ności. chcą nas wygłodzić j zmusić do 
powrotu. Szimaroo kfąży dalej. Wtem

Indjanin przerywa milczenie. Powiada, 
że sobie przypomina, iż ma dwumie­
sięcznego wieprzaka.

— tle chcesz zą niego? — pyta ura­
dowany Pazio.

— Trzydzieści pięć milów.
Jest to tak niesłychanie wysoka cena, 

że nie może nawet służyć jako podsta­
wa do dalszych targów. Indjanin kpi 
sobie z nas pod pokrywką niewzruszo­
nej, poważnej twarzy. Przechodzimy 
pad sprawą do porządku i milczymy.

Pozostaje jedyne wyjście: jaknaj- 
wcześniejsze przybycie naszych towarzy­
szy Brazyljan ? łodziami i prowiantem. 
Niestety trzydziestokilometrowa jazda 
pod bystry prąd rzeki Mareąuinhy, u- 
slanej licznemi bystrzynami, może po­
trwać jeszcze dwa do trzech dni. Posta­
nawiamy wysłać na pomoc do Brazyljan 
dwóch młodych Indjan. By Indjan znę­
cić i przełamać ich opór, ofiaruje im 
Pazio bardzo wysoką nagrodę, po 5 mi- 
lejsów dla każdego. Po długiem milcze­
niu odpowiada starszy Indjanin:

— Nie! W calem toldzię jest nas tyl­
ko trzech mężczyzn. Reszta to kobiety, 
Nie możemy wam pomóc. Ja muszę iść 
do lagu po takuarę, a ci dwaj muszą 
iść do Pitangi.

— Niech odłożą podróż do Pitangi 
na później.

— Nie mogą,
— Zdawało nam się. że jeden z nich 

miał iść do Fachinąlu. a nie do Pitangi. 1
Wtedy nagle zły błysk zamigotał w 

oczach Iodjaniną. Qświadiczą z naci­
skiem: / >

— Wy tutaj pomocy n’ę dosteniecięf

• Pazio, nie zbity z tropu, wyjaśnia im, 
ile różnych miłych towarów będą mogli 
kupić za 10 milejsów w wendzie na 
Candido de Abreu. Znając ich słabe 
strony, wabi Indjan niezmiernie barw­
nym opisem różnych towarów. Ale w 
łeb bierze całe doświadczenie Pazia, bo 
na to wszystko Koroad odpowiada mu 
urągliwym uśmiechem i powtarza:

— Wy tutaj pomocy nie dostaniecie! 
Wstajemy. Zarzucamy strzelby aa 

plecy i wychodzimy do raoszy.

VI.
Mijamy kilka chat tolda. Panuje nad 

niemi przyczajona, złowrogą cisza. 
Ścieżka prowadzi nas przez wąski pas 
lasu, pozostałego po puszczy, z którego 
wkraczamy na nowe pole, mniejsze od 
poprzedniego, zarosłe wysokiemi chwa­
stami. Spostrzegamy tu tylko jedną 
wielką ranszę. Należy do kapitona Mo­
noisa.

Na wydeptanym dziedzińcu przed 
chałupą bawi się kilkoro dzieci i krząta 
się żona Monoisa, Jest to trzydziesto- 
kilkuletnia kobieta o dość świeżym wy­
glądzie. Na pytanie o farinhę odpowia­
da odmownie, jak się tego spodziewa­
my. Zgrzytnąwszy zębami, kroczymy 
dalej w najgorszem usposobieniu i do­
chodzimy do końca ścieżki nad brze­
giem rzeki Mareąuinhy. Tutaj kończy 
się także nasz dowcip t przygnębi-ni 

i siadamy nad wodą.
Powstają różne fantastyczne plany i 

upadają. Wiśniewski proponuje, żeby 
zbudować tratwę j płynąć naprzeciw 
Brazyljaijom, Przedsięwzięcie niewyko­

nalne wobec licznych bystrzyn Mare­
ąuinhy.

Siedząc w cieniu potężnego drzewa 
imbuji, śledzimy z zaciekawieniem sta­
do krzykliwych perikit, które zapadłe 
na wierzchołku drzewa. Są to drobne, 

.niestety, papużki, dające mało mięsa 
Ślinka płynie nam do ust i, zadzierając 
głowy do góry, ważymy niezdecydowa­
ni: strzelać czy nie strzelać. Mamy kil­
ka nabojów, ale w tern tylko dwa śru­
towe na ptaki, reszta to łoftki na gru­
bego zwierza.

Gdy się tak zastanawiamy, podcho­
dzi do nas kapitonowa. Widać po jej 
skupionej twarzy, że powzięła wobec 
nas decyzję, I rzeczywiście: chce nam 
sprzedać kurę .Nauczeni doświadcze­
niem, patrzymy jej nieufnie w oczy. 
Niema w nich podstępu, jest natomiast 
wyraz uprzejmości i niepokój- Z pew­
nością poczciwa kapitonowa obawia się, 
czy nie knujemy jakichś awantur. Wi­
działa, że jesteśmy wściekli i że mamy 
trzy trzelby i trzy buńczuczne rewolwe­
ry. A nuż zachce nam się wszczynać 
burdę? Woli sprzedać kurę.

Na placu przed ranszą wskazuje 
nam czarnego kurczaka i powiada że to 
ten i że mamy go zastrzelić. Jest 
stworzenie okrutnie małe jak na apetyty 
trzech zgłodniałych wilków’, lecz na po­
czątek i to dobre. Przykładam dubel­
tówkę. by do ptaka wystrzelić, gdy Pazio 
strzelbę podbija i oświadcza z komicz­
ną przechwałką w uroczystym

— Noa. senhor! Nie strzelaj pan. Z 
mojej ręki padnie ta boska pieczeń. ,

(Ciąg dalszy nastąpi.)



Sumer 81 «¡s Kur]er Poznański, sobota, 26 lutego 1932 — gfrona 8

KALENDARZYK
Sobota, 20 lutego 1932.

. wschód 7,01 — zachód 17,13 —
Sk^jh.-rość dnia W godzin 12 min.

d'uS wschód 14,53 - zachód 6.« - 
nrt'ed pełnią.Leon B — jutro Eleonora P. 

Eubomiła — jutro Onoslaw.

Zebrania
ta Zw Urzędników Miejskich —

D«J4 “okadzenie delegatów kól w sali 
nady miejskiej: .
i« Kolo Geografów Nauczycieli — 

d walne zebranie w inst. geogr., ulica
.n^Tow^b^'Wychodźców pod „Bia- 

e, orłem“ — zebranie rocznicowe 
n Figla na Wicrzbięcicacb 27; 

Komitet Zjednoczonych Towa-
.»vstw (Winiary) — wolne zebranie 
u p Kaczmarkowej, ul. Św. Leooar-
* *P P. K S. „Pospania", u p. BeV- 

0 Irowcj- pi- Bernardyński 2:
m Sokół“ (Śródmieście) — nadzw.

0 walne zebranie w salce na Sw. Mar-
X ^"'koiT'Polonistów U. P — wieczór 

baśni i romansów japońskich, w salt 
17 tej Coli. Minus.

, n 10 Kółko Wycieczk--Muzyczne Im.
,U ^Mozarta — walne zebranie w lokalu

„i Masztnlarska 7; 
m to Zjazd Harcerstwa Wlkp., w auli

0 m Szk Handl.. ul. Śniadeckich 54; 
x u Zrzeszenie Wykwal. Techn. Sil La­

boratoryjnych - posiedzenie nauko­
wo w klinice neurol., ul. Północna 10,
12 Zw Inwalidów Wojennych, kolo

0 ,,*,zn 1_ zebranie protestacyjne w O- 
crodz.ie Zoologicznym,

Cechowa Czcladz Piekarska —
° walne zebranie u p. Jarockiej, ulica 

Masztalarska 8 a;
.14 30 Klub Mandolinistów — zbiórka 
* ’ gl wejściu do Parku Wilsona;

*1(j tow Obywateli Polaków z Obczy-
° 7tiv u p. Jarockiej, ul Masztalarska;
. 10 Kółko Rolniczo (Winiary), u p.

Kaczmarkowej, ul Sw. Leonarda 2; 
o 18 Ccntr Zw. Zawodowych Ogrodni- 
0 ków. u p. Jarockiej, ulica Masztąlar-
o ltTsodalicja Pań Konfekcyjnych — 

uroczystość papieska w sali sodali-
ol^Zw' Misyjny Polek, w szkole spo­

łecznej. ul Podgórna 12 b.;
0 19,31) Soda!. Zuw. Piclęgn. i Higj., W 

gaicr bibljoteki sodal., na Św„ Marci­
nie 89. __u_ui-u_u

Pogrzeby
Dziś: Śp. Edwarda Morskiego o godz 9 po 

naboż. z kapl. cment. Zmartwych- 
wstania. — Śp. Bronisława Sęhwendt- 
¿ego o godz 15,30 z ka7>|, cment. Par­
nego. ul. Bukowska-Grunwaldzka. — 
Śp Czesława Ptotkowiaka o godz. 
15.30 ? kap!, cment na Górczynie — 
Śp. Franciszki ze Słowińskich Dem- 
bówiczowej o godz 16 ul. Zwierzy­
niecka 18. — Śp. Antoniego Fellmap. 
pa o godz. 16,45 z kapl. cment, na Je­
życach- i J_tuL U&zJ. u

Licytacje s s
D?iś o 10 ul. Towarowa 15-20 (f. Hrtwig) 

łicyt. zastawu --- kompl. jadalnia, 
dwie białe ¿sypialki, stoły biurowe, 
kiosk, maszyny piekarskie (nowe), ce­
głę szamotową, ręczne siewniki, 46 
worków zboża (poszlak), laski do kar- 
toflarck. wiklinę, maszynki spirytu­
sowe, różne lampy elektr., lampę re­
klamową, płyty i garnki elektr na 
110 wolt, gaśnice „Mirimax“. 4 skrzy­
nio cykorji. skrzynię świec, partję 
proszków do czyszczenia metali, par- 
tję próżnych butelek, partję różnych 
skórek, oraz różne inne przedmioty; 

o 11 ul. żydowska 29 — samochód cię­
żarowy.

Teatr Polski
B2KŚ — „Kapitan z Keepenicka*

Teatr Nowy #
DnS r „Car Paweł Ł“ — Występ

gościnny Junoszy • Stępo wsklego i A. 
Węgierki.

Teatr „Uśmiech**
D21S _ o godz. Ift „Krysia leśniczanka“. 

U rcmjern). Bajka dla dzieci i młodzie­
ży z,n?uzJ'kfl > tańcami układu Cioci 

- Wieczorem „Car Paweł 1“. 
l; wh gościnny Junoszy-Stępowskie-go i Węgierki.

TEATR NARODOWY
edziela, o g. 5 I 8 „Ogniem i mieczem".

■Teatr Wielki — Koncerty symfoniczne
liDvr<v* 1»' o k°bcert symfoniczny, 

yrygpnt: Stanisław Wiecbowicz.

Wzrost morderstw w Austrji
19- 2- (pat;> Dzienniki 

rPSxuenskle donoszą, że kanclerz Bu- 
niu - rozmowie z dziennikarzami 
oświadczył, że ze względu na zastrasza 
rtZ. rost. mordcrstw w Austrji zde 
K7. , any. na jednem z najbliż 
snrau,?.0Sle(izeń rady min. poruszyć 
śmiera.Zapr°WadZenia w AusŁr3i kary

Sensacyjna afera inż. Ossowieckiego
Słynny „jasnowidz“ zwykłym, aferzystą — Sprawa sprzedaży 
majątku Ławica pod Poznaniem — Ustosunkowana dania 

z towarzystwa poznańskiego
Warszawa, 20.2. (Tel. wł.). — f molotów, hangary i lotnisko. Ponieważu « __- i -1- „R,,,„«lno «- ta a TTWielką sensację wczorajszego dnia sta­

nowiła rewizja u inż. Ossowieckiego.
Prasa wieczorna podaje dalsze, wy­

soce charakterystyczne w tej sprawie 
szczegóły. Rewizji dokonano z powodu 
skarg, które wpłynęły do władz wojsko­
wych i cywilnych od szeregu osób, o- 
skarżających Ossowieckiego o łapow­
nictwo. Taką skargę złożył m. in wła­
ściciel majątku Ławica pod Poznaniem 
p. Foksowicz.

Inż. Ossowiecki wspólnie z p. Skrze- 
tuskim, urzędnikiem cywilnym depar­
tamentu budownictwa M. S. Wojsk., 
pracującym obecnie w szefostwie bu­
downictwa DOK 1, zabiegali u wyż­
szych władz wojskowych o przejęcie na 
własność przez wojskowość majątku Ła­
wica, na którym od wielu lat znajdują 
się obiekty wojskowe jak fabryka sa-

UROCZYSTA PREMJERA
najweselszego filmu polskiego

mm uhm
odbędzie się

W8 wlot Ania 23 liiWn.li.
w teatrze świetlnym.SŁOŃCE“

Przedsprzedaż biletów na premjerę 
i następne przedstawienia rozpoczyna 
sic dziś w firmie S. Kaiamajski 

Plac Wolności 6
X ,. •.  ......

Śniegi na pogranicza 
sowieckiem

Wilno, 19. 2. (PAT). Ze Siolp- 
eów donoszą, że wobec wielkich śnie­
gów oraz zamieci na terenie Białorusi 
sowieckiej pociągi kursują z bardzo 
wielkiem opóźnieniem.

Przed kilku dniami w rejone stacji 
Łukszy w Mińszczyźnie pociąg utknął 
w zaspach śnieżnych, z których wydo­
był go dopiero po 6 godzinach postoju 
drugi pociąg, ratunkowy. Onegdaj wie­
czorem na linji Mińsk — Niegorełoje 
wykoleiła się w śniegu lokomotywa z 
wagonem pocztowym. Na szczęśćie obe­
szło się bez większych ofiar, a poważ­
niejsze obrażenia odnieśli tylko dwaj 
urzędnicy pocztowi i pomocnik maszy­
nisty.

Promocja
Stanisława Wasyiewskiego

W dniu wczorajszym znany literat, 
autor szeregu monografij historyczno­
literackich, stały współpracownik na- 
sezgo pisma, p. Stanisław Wasyłewski 
otrzymał na Uniwersytecie Poznań­
skim stopień doktora filozofji.

W czasie promocji, dokonanej w o- 
becności 3. M. rektora prof. Sajdaka i 
prof. Kleczkowskiego, prof. dr. Bła- 
chowski wygłosił przemówienie, w któ- 
rem, przedstawiwszy dotychczasową 
działalność literacko-naukową p. Wa- 
sylewskiego. wyraził nadzieję, że u- 
dzieiony mu doktorat zwiąże jego dal­
szą pracę z Uniwersytetem Poznań­
skim.

Nowemu doktorowi Wszechnicy Po­
znańskiej redakcja nasza zasyła ser­
deczne gratulacje.

Straszne skutki eksplozji 
zapałek

W szkole powszechnej w Rogoźme 
podczas lekcji, prowadzonej przez p 
Izabelę Derkównę na uczniu klasy III 
Machuckim zapaliło się ubranie, przy­
czepą ogień począł się szerzyć z wólkę 
szybkością. Z pomocą przybiegł z są­
siedniej klasy nauczyciel p. Plcśniar 
ski i ogień stłumiono. Przywołamy na

majątek jest prywatną własnością P- 
Foksowicza a zabiegi inż- Ossowieckie­
go miały doprowadzić do nabycia Ławi­
cy za odpowiednio wysoką sumę. inż. 
Ossowiecki miał żądać za pośrednictwo 
wysokiego wynagrodzenia.

„Wieczór Warszawski“ utrzymuje, 
że inż. Ossowiecki wyzyskiwał swe sto­
sunki i znajomości we wszystkich mi- 
nisterjach i przeprowadzał załatwianie 
różnych dostaw i udzielanie różnych 
koncesji, pobierając za to wysokie wy­
nagrodzenia, któremi się dzielił z swy­
mi wspólnikami, wyszukującymi mu 
chętnych do przeprowadzania takich in­
teresów. .

M. in. takim agentem Ossowieckiego 
miała być pewna ustosunkowana dama 
w Poznaniu, przez którą Ossowiecki za­
łatwił szereg interesów, (w)

miejsce wypadku lekarz p. dr. Jankow­
ski stwierdził u chłopca poparzenia 
drugiego stopnia

Przyczyną wypadku było zapalenie 
się pudelka z zapałkami w kieszeni 
chłopca (k.) j

Wichrzenia komunistyczne
W dniu wczorajszym komuniści za­

wiesili czerwone płachty z napisami o 
treści podburzającej na przewodach 
elektrycznych na Tamie Berdychow- 
skiej i ul. Topolowej.

Do zdjęcia czerwonych szmat przy­
wołano miejską straż pożarną, (k.)

Najechana przez samochód
Na ul. Obornickiej samochód ciężą 

rowy z Czarnkowa najechał 15-letnią 
Marję Szynalską (Obornicka 43), którą 
wskutek złamania nogi i obrażeń na 
głowie przewieziono do lecznicy miej­
skiej. (k.)

-i. ■KRONIKA MIEJSCOWA
_ “ Baczność Sokoli! Przypominamy.

że dziś, w sobotę, o godz. 20 prpf. dr. Prar 
żak z Bratysławy wygłosi w salce zebrań 
„Sokoła“ (Śródmieście). Św. Marcin 65, 
wykład p. t. „Tyrsz a Scheincr“. w którym 
przedstawi znaczenie podstaw ideowych, 
jakie dał Sokolstwu założyciel jego dr. 
Mirosław Tyrsz, oraz duchową postać 
zmarłego niedawno prezesa Związku So­
kołów czeskosłowackich i Związku wszeeh- 
słowiańskiego, dra Józefa Scheipera. Na 
ciekawy ten wykład uczonego czeskiego i 
dzielnego druha sokolą Sokolstwo poznań­
skie przybyć powinno bardzo licznie.

TEATRY
Prapremiera w Teatrze Polskim
Na środę przyszłego tygodnia Teatr 

Polski przygotowuje prapremjerę do­
skonałej komedji p. t. „Rozwód“ pióra 
utalentowanego, łubianego i dobrze 
znanego publiczności poznańskiej au­
tora Zdzisława Marynowskiego. Ka­
sy zamawiań teatru już rozpoczęły 
sprzedaż biletów.

Dziś j jutro „Kapitan z Koepenicku”. 
Koncertowa gra odtwórcy roli tytuło­
wej Zygmunta Noskowskiego przyku­
wa uwagę widzów przez przeciąg 15 ar- 
cyciekawych obrazów, zmieniających 
się z błyskawiczną szybkością. Nie­
dzielna popołudnówka przyniesie po 
cenach zniżonych „Drugie imię miło­
ści“ w obsadzie premjerowej

Z Teatru Nowego
Dziś i jutro największa atkracja te­

gorocznego sezonu, wspaniała sztuka 
Mereżkowskiego „Car Paweł 1.“, w któ­
rej występują gościnnie mistrz Juno- 
sza-Stępowski i znakomity artysta ł 
reżyser Al. Węgierko. Przedstawienia 
„Cara Pawła 1.“ cieszą się niebywałem 
powodzeniem, a genjaińa kreacja Stę- 
powskiego i fenomenalna gra Węgier­
ki wywołują olbrzymi entuzjazm na 
przepełnionej widowni.

„Awantura w raju“, najkapitałniej- 
szy sukces lekkiego repertuaru odegra­
na będzie w niedzielę o godz. 3,30 popoł. 
po cenach zniżonych.

„Ten, którego biją po twarzy“ — 
oto tytuł sensacyjnej premjery, która 
wystawiona będzie w przyszłym tygod­
niu z Junoszą Stępowskim i A. Węgier­
ko w rolach głównych.

Teatr operetkowy „Uśmiech**
Dziś i w niedzielę wieczorem ope 

rolka Lehara „Hrabia Luksenjldirg“ 
która od ukazania się na scenie ,.U 
śmiechu“ stałe doznaj© triumfalnego

przyjęcia. Efektowne i brawurowe 
występy solowe Igi Dix, K. Ostrowskie­
go i całego baletu dodają przedstawie­
niu wiele uroku.

Dziś i jutro popołudniu nowa prze­
cudna bajka dla dzieci z muzyką i tań­
cami p- t. „Imieniny Krysi Leśniczan­
ki“. Przygody milutkiej Krysi, uro­
dziwego księcia, przekomicznego Goli- 
bródki, przeplatane tańcami krasno­
ludków i bogiń leśnych bezwątpienia 
zachwycą najmłodszych widzów. Ceny 
ką w rolach głównych.

Teatr Narodowy i,
(w Ogrodzie Zoologicznym) 

Niebywały sukces „Ogniem i mieczem”’
W niedzielę. 21 b. tn., o godz 5-tej 

popoł. i 8-mej wiecz. odbędą się nieod; 
wolalnie ostatnie przedstawienia sztuki 
p t. „Ogniem i mieczem“. Bilety na 
wszystkie przedstawienia nabyć można 
u Śzrejbrowskiego, ul. Gwarna, a w 
niedzielę od 10-tej rano przy kasie Tea­
tru Narodowego. Ceny miejsc bezkon­
kurencyjne, bo od 50 gr. do i zł- Do­
tychczasowe przedstawienia są najlep­
szym miernikiem doskonalej gry arty­
stów.

Teatr Wielki
Niedzielny koncert symfoniczny
XIX koncert Orkiestry Symfonicznej 

stół. m. Poznania, który odbędzie się w 
nadchodzącą niedzielę, przynosi utwór 
Opieńskiego „Zygmunt August i Barba; 
ra“. Bacha „Magnificat“ na sola, chór t 
orkiestrę, Schumanna „Symfonię nr. 
IV“ i Wiechowicza taniec weselny 
„Chmiel". Współudział w koncercie 
biorą pp. prof Marja Trąmpczyńskat 
Wanda Dobroczyńska, Jadwiga Musie- 
lewska, Stanisław Roy, Roman Heising 
oraz Chór Poznańskiego Towarzystwa 
Oratoryjnego. Koncertem dyryguje prof. 
Stanisław Wiecbowicz.

—Wg

SPORT i
Pięściarsiwó

W mistrzostwach okręgowych senio­
rów spotkania półfinałowe, mające się od­
być jutro w „ośrodku", zostały odwołań® 
ze względu na małą liczbę zgłoszeń. Do 
wagi dla zamiejscowych stawiło się bo­
wiem jedynie trzech zawodników „Gopla.- 
nji", z których jeden został wycofany wo­
bec nadwagi (Jóźkowiak). Dziś odbędzie 
się więc jedvny półfinał w koguciej mię­
dzy Stępniakiem (HCP.l i Kajnarem (W.), 
nrzyczem w o. wchodzi Polus (W.). Jutro 
o godz. 12 odbędą się finały, w których 
walczą: w. musza — Misiorny (HCP.) i Ro­
mański (S.) w. kogucia — Polus (W.) 8 
zwycięzca półfinału, w piórkowa — Stru« 
girtski (HCP.) i Golak (S.). w. lekka - Si­
piński (W.) i Pierard (S.). w półśrednia — 
Arski (W.) i Forlański I! (W.), w. średnia 
— Rogowski (S3 i Zieliński I (G ). w pół­
ciężka — Hoffmann (HCP.) i Zieliński H 
(G.) W wadze ciężkiej odbędzie się wal­
ka towarzyska między Jóźkowiakiem (G,) 
i Piłatem (W.). Są to anormalne objawy, 
któremi zajmiemy się obszerniej w osob­
nym artykule.

„BACZ BY TWOIM BYŁO CELEM 
BYĆ I ZWIERZĄT PRZYJACIELEM“

i. DM [hłopc; mali
idąc za ogólnym glosom krytyki fa> 

chowej. opinii publicznej oraz najszer­
szych mas społeczeństwa, postanowiono 
wreszcie dokonać oddawna upragnionego 
przewrotu w dotychczasowym szablonie 
polskiej wytwórczości filmowej Pierw­
szego wyłomu w tej dziedzinie dokonał 
człowiek, dotąd zupełnie zdaleka od filmu 
stojący — popularny gen. Wicniawa-Dlu- 
goszewksl, pisząc wraz z Ferdynandem 
Goetlem scenarjusz do wesołego, pogod­
nego filmu p. t. „UŁANI, UŁANI. CHŁOP­
CY MALOWANI-“, zrealizowanego przez 
„BLOK-MUZAFILM". Koniec z łzawemi 
dramatami, koniec ze wspomnieniami 
mrocznych dni niewoli, z pogrążeniem się 
w beznadziejny smutek. Mamy trosk nie­
mało w życiu codziennem. odetchnijmy od 
nich w kinie, pamiętając, że „śmiech —> 
to zdrowie“.

Mamy więc nareszcie pierwszą polską 
komcdję filmową, i to 100 proc, mówioną
i śpiewaną. Obsada znakomita: niezrów­
nani DYMSZA i KRUKOWSKI, jako ,.o- 
fermy" ułańskie wraz ze swą „bandycką" 
koleżanką ZULĄ POGORZELSKĄ w roli 
kuchty. Pozatem MIECZYSŁAW FREN­
KIEL ukaże się po raz pierwszy w filmie 
mówionym, jako burmistrz miasta Graj­
dołka Jego magnifiką będzie znana ko- 
miczka MARJA CHAVEAU. „Kwiat u- 
czuć" i wdzięk młodości reprezentować bę­
dzie LODA NIEMIRZANKA z Tadeuszem 
Wesołowskim. wojskowość: WALTER, 
LENCZEWSKI i inni Muzykę skompono­
wał WŁADYSŁAW DANIŁOWSKI (DAN), 
który wraz ze swym popularnym chórem 
DANA nie chce spocząć na laurach po 
..Dziesięciu z Pawiaka“, lecz rwie się do 
dalszej pracy. Piosenki JERZEGO NELA 
Nazwiska filarów „BLOKU“: Inż Gniaz­
dowskiego. reżysera I< r a w i e z a i orga­
nizatora zdjęć Szebegi są rękojmią war­
tości ąrtystyczao-tecbnieznej tej przepysz­
nej komedji filmowej. Zainteresowanie 
piemjefą olbrzyjniel % ggg
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Z teatru
TEATR NARODOWY w sali Ogrodu 

Zoologicznego. „Ogniem i mie­
cze m“. Widowisko w 5 aktach we­
dług powieści H. Sienkiewicza opraco­
wał J. Popławski.

Nie wiem, czy zdarzyło mi się czytać 
kiedy jaką książkę z takiem przejęciem 
i zainteresowaniem, z jakiem, mając lat 
dziesięć, a może mniej, czytałem boha­
terskie dzieje dzielnego zbarażczyka pa­
na Jana Skrzetuskiego o jego miłości do 
pięknej- kniaziówny i walkach z wataż­
ką Bohunem. Nie wiem, czy bawiło 
mnie coś bardziej, niż perypetje pana 
Onufrego Zagłoby lub spryt Rzędziana. 
Słowem, czy czytałem kiedy książkę, 
która przejęłaby mnie bardziej, niż 
wówczas sienkiewiczowska „Trylogja“.. 
Myślę, że wiele osób jest tego samego 
zdania i zachowało z tej lektury równie 
przyjemne wspomnienia. Widząc więc 
na afiszu tytuł powieści Sienkiewicza, 
idzie się do teatru dla odświeżenia tych 
wspomneń. Na czytanie bowiem książ­
ki po raz któryś tam w nawale codzien­
nych zajęć niema czasu, a przypomnieć 
ją sobie miło, poświęcając na to nieca­
łe trzy godziny. W salce teatralnej pra­
wie zawsze pełno A przecież nie przy­
chodzi się tu po bogactwo nwoych wra­
żeń, po rewelacyjne przeżycia artystycz­
ne. Popularny, tani teatrzyk nie może 
sobie pozwolić na te przepychy. Ubo­
żuchno, skromniusio — tanio!

Ale w pracy całego zespołu wyczu­
wa publiczność dużo zapału, dużo do­
brej woli i najlepszych chęci. Ze sceny 
idzie na widownię prostota i szczerość, 
tak dobrze harmonizujące ze wspo­
mnieniami, które z młodzieńczej lektu­
ry chcemy sobie odświeżyć.

Na czoło zespołu wysuwa się p. Kla­
ra Sarnecka (Helena Kurcewiczówna), 
wykrzesując z powieściowych djalogów 
i sytuacyj maksimum życia. Dużo ju- 
nakierji ma Bohun w osobie p. Szczer­
bowskiego. Wspomnieć też trzeba o u- 
datnej postaci głównego bohatera, Jana 
Skrzetuskiego w interpretacji p. St. 
Drelina. (t. kr.).

KINO Od soboty, dnia 20 lutego 1932

to wstrząsający 
obraz tragicznych 
zmagań wojen­
nych dwóch wro- 
gichsobiearmjina 
froncie Zachodnim
w 1918 roku

Genjalne arcydzieło filmowe

to groźna i zło­
wieszcza prze­
stroga: czem 
jest dla ludzkości

krwawe 
żniwo wojny

„NAJEŹDŹCY“

KONTO KOMITETU 
niesienia pomocy biednym i bezrobot­
nym na m. Poznań P. K. O. nr. 213 003.

„Ufa“ kręci film z Kiepurą. W atelier miasta filmowego Neubabelsberg. Stoją 
od lewej do prawej: kierwonik zdjęć, reżyser, kompozytor Spoliansky, Jan Kie­
pura, p. Męcińska, red. Drobnik, p. Iza Drobnikowa,. (Do kor. na str. 1-szej).

wypożyczę lab kapię
dom w Poznaniu. Of. 
do Kui-jera Poznań­
skiego pod zw 13453

Ratunek dla skórno-chorych!
Krem na skórą „HEILWUNDER“, patent gdański Nr. 1919 
Niezwykła kosmetyka do pielęgnacji skóry skutkuje z powo­
du swoich właściwości w rozpaczliwych wypadkach wszystkich 
liszaj! nawet liszaji ropnych, ranach n nóg. egzemie, prysz­
czach, wyrzutach, wszelkiego rodzaju czerwoności twarzy i no­
sa odmrożeniach itd. Przy zamówieniach uorasza sie o cel uży­
teczności. Świetne uznania Jeżeli bez skutku, zwrot pieniędzy. 
Cena 8.60 zł. Wysyłka ża zaliczka. Przy wysyłce sumy zgóry, 

bez portorjum nw 4 425
ChBm. Rusin. lamów juoniir, auansR 2. Sonii w u.

TEATRY ŚWIETLNE
Kino „Nowości“ wyświetla fiiro . 

ski p t „Jakichi-drwaV. Bohater fnm„ 
biedny drwal, oddaje swą córkę na ’• 
chowanie bogatemu przemysłowcowi 
Dziewczynka wyrasta, nie znając oieT 
który tęskni za nią strasznie Wrcsz<£ 
przemysłowiec bierze drwala do swego Hf? 
mu i ten staje się najprzywiązańszy® ,b, 
gą swej córki. Młody oszust, łowca posa? 
gowy, chce znęcić w swe sieci bogatą Í 
dynaczkę. Rozbudza w niej miłość, ąh, 
ciągnąć z tego zyski. Ale Jakich) cżuwZ 
Choć naraża się przez to swej pani, pró 
buje zdemaskować oszusta, a, gdy córki 
nie chce mu uwierzyć, oddaje życie aby 
ją ocalić. Fabuła filmu pociąga swym 
prymitywnym wdziękiem: gra aktorów od 
biega od szablonu, a cały film ujmu¿ 
cgzotyzmem i prostotą. J

Na scenie rewja p. t. „Bawmy się » 
miłość.“ Bierze w niej udział zupełni* 
nowy zespół. Z niewielu składa się osób 
ale każdy z artystów produkuje się różnoi 
stronnie, program więc jest urozmaicony 
P. Halmirska świetnie gwiżdże i wkład» 
w swe piosenki dużo temperamentu: wi». 
le wdzięku i miły głosik ma p. Baicèrznn. 
ka P. Sielański bawi dowcipami a p So­
wiński ładnie śpiewa nastrojowe piosen 
ki. Całość robi wcale przyjemne wrażeń 
nié. (ver.)

Kino „Sfinks“ wyświetla film pod tvt 
„Dwaj malcy“. Fabuła tego filmu została 
zaczerpnięta z jednego z bardzo poczyt- 
nych przed 50 laty romansów francuskich. 
Pewien hrabia, podejrzewając niesłusznie, 
że syn jego wcale nie jest jego synem 
oddaje go na wychowanie złodziejowi pod 
warunkiem, aby ten wykształcił go w 
swem ..rzemiośle“ Hrabia, przekonawszy 
się po niewczasie o niesłuszności swych 
podejrzeń, zaczyna poszukiwać syna i po 
długich perypetiach go odzyskuje.

Soenarjusz „Dwóch malców“ jest umie­
jętnie zbudowany tak. że widz ogląda film 
od początku do końca z niesłabnącem za­
interesowaniem.

Role główne kreują znane gwiazdy 
francuskie Ivette Guilbert, Jean Forest t 
Leslie Shaw. Na szczególną uwagę zasłu­
guje dobra gra dwóch młodocianych ak­
torów w rolach tytułowych (Gań

Kino „Orzeł“ wyświetla fflm pod tyt, 
„Dziki zachód“ Treścią filmu jest hish> 
rja dzielnego cowboy'a, który na dzikim 
zachodzie rozgramia wielką bandę złodziei 
bydła. — Film jest w swoim rodzaju do- 
hry. Bob Custer w roli szlachetnego cow- 
boy'a w wyrobieniu sportowem i sztuce 
hippicznej mało co ustępuje takim gwiaz­
dom filmów z dzikiego zachodu, jak Ken 
Meynard czy Tom. Mix. (Ga.)

Za ocloszsnla i reklamy odpo. 
wiada administracja w osobie Antoniego 
Leśniewicza w Poznaniu.

Nagłe ogłoszenia

wieczorem po zamknięciu
ekspedycji (godz. 18,30) do wydania tylko porannego 
przyjmuje portjernia. Wejście bramą św. Marcin 70 — dzwo­
nek nocny przy bramie na prawo. Telefon portjerni nr. 35-26
Portjernia nie jest upoważniona do przyjmowania ogłoszeń 

do wydania wieczornego.

Ptęciopokojowe
komfortowe II. okazyjni«, mie­
sięcznie 200 objecie 400. Adrei 
Kurjer Poznański zdp 80 059

Ogłoszenia do 30 mów dla 
kujący h nasady w tej rubwe 
obliczamy no j-dn«*; ♦rzenei ~enie

drobnych

Dziewczyna
samodzielna uczciwa : pracowi­
ta z dobrem: św-.adectwam. sia­
ka »osady zaraz Oferty Karier 
Poznański zdw 29 913

Dziewczyna
chętna szuka pracy. Zgłoszeni* 
Kurjer Poznański zdw 29 854

PFyAflnłata 3? marzec 1932, za oba wydania razem włącznie tygodniowego do- 
{¿CUpiald datku llustr. „Jluatracja Poznańska“ i „Nowiny Sportowe“ w Po- 

......... znaniu w eksped. zl 4,00, w agencjach w mieście zl 4.50. z odnoszeniem
00 domu w Poznaniu zl 4.70, z odnoszeniem przez pocztę poza Poznaniem miesięcznie zl 5.01 
kwartalnie z! la.03, pod opaską miesięcznie w Polsce z! 9.00, w innych krajach zl 11.00.
W razie wypadków spowodowanych siłą wyższa, przeszkód w zakładzie, strajków i t. ». 
wydawnictwo nie odpowiada za dostarczenie pisma, ą abonenci nie mają prawa domaganm 
sie niedostarćzonych numerów lub odszkodowania.
W wydaniach wielkoświątecznych i uroczystościowych poprzedza normalną codzienną 
Telefony do Redakcji i Administracji: *461, 1476, 3307, 3524, 3525, 4072. w niedzielę,

O rrł n C ■ze» n i a aa stronie 6 łamowej 25 gr. aa stronie 4-Iamowej przy końcu tekstufi 1 ‘-'■jot/llta redakcyjnego ®) gr. na strome czwartej 11X1 gr, na stronie drugiej
—rimiiKi ir iihimi —...... 120 ar. tirzed wiflnDmośrinmi notnrznemt 200 trr nd l.lomnwocm milim.
Ogłoszenia skomplikowane oraz a zastrzeżeniem miejsca zu% nadwyżki, ugłi_____ __ ...___
ma porannego przyjmujemy do godz. 18,30 w nagłych wypadkach do godz. 22 u stróża: do 
wydania wieczornego „drobne" do godz. 11. wiekzze dłużej według możności. Drobne ogłosze­
nia: słowo napisowe (tłuste) 25 gr. każde dalsze słowo 15 gr. Za różnice miedzy zestawem 
a wysokością ogłoszenia, powstał® wskutek matrycowania, wydawnictwo nie odpowiada 

część numeru z reklamami i ogłoszeniami, materjał poświęcony danej uroczystości, 
święta i nocą tylko 1476 i 3524, «1 ja Stary Rynek 2305. -PKO. Poznań nr 200 149.

■ *
Dla wygody czytelników naszych zamieszczamy poniżej kwity abonamentowe; tych wszystkich, którym chodzenie na pocztę sprawia trud­

ności, prosimy jeden kwit, odpowiednio wypełniony odesłać na najbliższy urząd pocztowy, a listowy zgłosi się po przedpłatę przy najbliższej spo­
sobności. Zamówienia prosimy uskutecznić przed 25 b. m., gdyż tylko wówczas poręcza poczta dostawę wszystkich egzemplarzy bez przerwy. Di li­
gi kwit prosimy wręczyć sąsiadowi z zachęceniem do zaabonowania „Kurjera Poznańskiego“.

Kwit miesięczny na zamówienie gazety Kwit miesięczny na zamówienie gazety
Niżej podpinany zamawia:

Tytuł gazety Miejsce
wydania Czas przedpłaty Cena Oprocent. 

i mampul. Razem

Karjer Poznański
(Wyhodzi dwa razy dzień 
n;e razem 21» strun <•«
tydzień bezpłatny dodatek

„.Ilustracja Poznańska 
i Nowiny Sportowe“).

Poznań
miesiąe

marzec
1932 r.

4,00 0,94 4,94

Imię, nazwisko i dokładny adres zamawiającego. 

Pokwitowanie urzędu pocztowego.

Z odebrania powyższej sumy kwitujemy.

^-.-„..^2 —■ .........., dnia - ■ - - ..... -

Niżej podpisany zamawia:

Tytuł gazety Miejsce
wydania Czas przedpłaty Cena Oprocent. 

i mtmipul
Razem

Kurjer Poznański
(Wychudzi dwa razy dzień 
n:e - razem 2(1 «’nm w 
tydzień bezpłatny d da'ek 

..Jlnstrneja Poznańska
1 Nowiny Sportowe“).

Poznań
miesiąe

marzec
1932 r.

4,00 0,94 4,94

Z odebrania powyższej sumy kwitujemy.

Imię, nazwisko i dokładny adres zamawiającego. 

Pokwitowanie urzędu pocztowego.
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